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wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądz 


kraków 13 grudnia. 

Od samego początku bieżącej wojny nie 
podzielaliśmy nigdy zdania tych, którzy nie 
widzą żadnej z nićj dla Francyi korzyści i 
których naturalnie energiczny udział jaki 
w nićj bierze to cesarstwo, cokolwiek za- 
dziwiać musi. Czytaliśmy też nieraz posta- 
wion: zapytanie: „Pojmujemy Anglią ale 
cóż na tém zyska Francya.....* Korzyści 
dla Francyi w rzeczy samćj nie przedsta- 
wiają się materyalnie, ale moralnie są one 
wielkie i śmiało powiedzieć można, że ko- 
szta na wojnę łożone jakiekolwiek są i jesz- 
cze będą, za stracone dla Francyi uważać 
nie można. Niedawno jeszcze bo w Nr. 26% 
napisaliśmy te wyrazy: „Cesarz Napoleon 
„wiedział dobrze, że przez wojnę wschodnią 
„wydobędzie Francyą z owego odosobnienia 
„w jakićm ją traktaty z r. 1815 postawiły, 
„a z którego jćj ani restauracya ani Ludwik 
„Filip wydobyć nie zdołali....* Na to trzeba 
było wlać przekonanie w Europę, że Fran- 
cya opuściła całkiem kolej polityczn roku 
1789, że wszelki jéj ruch nie jest konie- 


cznie rewolucyjny, a dwa fakta, jak tylko | 


być może najważniejsze dowody, pokazały 
Światu, że dokazał tego rząd dzisiejszy. 
Faktami temi było przymierze angielskie i 
jest traktat 2 grudnia. 

Myśl tę którąśmy „od samego początku 
sprawy w postępowaniu Cesarza Napoleona 
upatrywali, widzimy dzisiaj przeprowadzoną 
w artykule znanego publicysty p. Saint Marc 
Girardin umieszczonym w Debatach pod na- 


że nie zg: konki 
redaktora Debatów, którego talent jo nam 
zięć wol- 


przybiera zwykle tę właściwość. Dla tego 
też i wojny, 
zaraz Zobaczymy, ) j 
ko charakter polityczny, określone przez nie- 
go wydają się więcej jeszcze dyplomaty 


czne. Z resztą dla wojny wschodniej w tych | 


warunkach w jakich się dzisiaj przedstawia, 


trudnoby może znaleźć stosowniejszćj nazwy. | 


Jest ona dotąd wojną dyplomatyczną lubo 
mieści w sobie żywioły wszelkich innych. 
Po tem krótkiem zastrzeżeniu zobaczmy ar- 
tyku! p. Girardina. 

Chcę rozebrać kwestyę, pisze on, historyczną 
i filozoficzną: jaks jest ogólna cecha wojen w Eu- 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


XXII. 
Rąb im prawdę Mosanie, 
A choć prawda kole; 
Nie zważaj na szemranie, 
I jedź, jak po stole! — 
Może kiedyś, gdy światło swój okrąg roztoczy, 
I na nich łaska Ducha, jakby promień spadnie; 
Wtedy przetarłszy pz perz zawarte oczy: 
rze, a mięty na dnie! — 

Ujrzą zasługę W 8 B = Bi 
zakady zai mezem siną ja 
erni gba iż sa przedsionek ich kleconych 
gmachów ma służyć pogoda» 2 którą u nas wszak- 

„że bardzo ciężka zgoda, bO nad nią prawie zgło 

„jakowaś panuje przygoda, i 00 innego w niój owoce 

„się jak teraz, z runa, a CO innego da A » i 

»w południe. I jak tu to wszystko pOg dzić „A y 

»i sobie i tak niestałym wymaganiom dnia r En ) 

„dogodzić, a „zdrowiu w niczóm nioprzesz%0 4 

„temu i sam Żygardłowicz nawet mimo rr 

„ogłoszeń swoich, podobno podołać niepotrafi" itd.— 
A to 00? — zawoła z oburzeniem nie jeden 38- 

pewne czytelnik. — 


cya, nienawiść, gniew, upór, nie zastąpiły w bie. 
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Nie, 
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dni następujące po 


k. 


e“. 


ropie cd roku 1814? Nie wchodzę zupełnie na| gich; tak jest zaprawdę, 


pole strategiczne, gdzie bardzo łatwo mógłbym 
wielkie popełaić błędy i wziąść brygadę za dy- 
wizyą. Nie będę także powtarzał wszystkiegą 


14 Grudnia — Czwartek, 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
OWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drićrżaw itp. 


gdyby wedłag bajki 
Samuels Johnsona, ladzie nie byli ed wieków 
skazani na to, aby się stać pastwą sępów. Tak 
to stary sęp tłumaczy dzieciom swoim w rze- 


co już powiedziano za prawem wojny, chcę| czonym śutorze owe wielkie bitwy, które ludzie 


tylko wykazać jaki charakter mają wojny w wie- 
ku dziewiętnastym. 
Wojny prowadzone od roku 1814, nie są ani 
r'ligijaemi, ani narodowemi: są to wojny czy- 
cano. Podoba mi się ta ich cecha; el- 
bowiem wojny polityczne są w ogóle krótsze i 
mnićj woj S od innych, byle tylko zachowały 
tę cechę, byle tylio namiętności ludzkie, ambi- 


gu wypadków wojennych, myśli politycznćj, któ- 
ra dała powód do wojny. 

W rzeczy samój należy wziąść pod rozwagę, 
że oprócz owćj cechy, która zalóży od przy- 
czyny wojny i czyni ją religijną, narodową lub 
Pany py wojna ma zawsze jeszcze cechę eo- 

ie 
ona zawsze wojną, czyli czynnością, w którćj 
natura ludzka najwięksey bierze udział, gdzie 
wszystkie dobre i złe skłooności człowieka naj. 
dobitnićj i najenergicznićj się poruszają. Wojna 
rozpoczyna się zawsze jakó skutek; często je- 
dnak staje się w końcu przyczyną: zaczyna się 
dla zasłonienia uciśnionój wiary, dla obrony nie- 
podległości narodowój, dla otrzymania jakiegoś 
rezultatu politycznego; lecz rozpoczęta w ten 
sposób i z tych szlachetnych i wielkich pobudek, 
wyradza się, i widzimy ją potóm prowadzoną 
jedynie dla siebie ssmćj, to jest wojaę dla woj- 
ny. Wojna staje się rzemiosłem, profesyą, ga- 
trudnieniem. Patrzmy na wojnę trzydziestole- 
tnig, na wojaą religijną, jeżeli kto uważa na 
jéj przyczyny i psczątet: ileż jedntk w dal- 
szym jej biegu nie przymięszało się do nićj ró- 


żnych namiętności, wpływów i interesów! Ileż 


to razy wojna ta nie zawisła już więcćj od ni- 
kogo i od niczego prócz od siebie sżmćj! Jene- 
tałowie, partyzanci, awśnturaicy główny brali 


v ; n stkiemi po- 

odami do wojny; więcćj było ambicyi, ani- 
želi katolicyzmu i protestantyzmu. Wyznania 
religijae i polityka służyły jeszcze za pretekst, 
ale przestały już być przyczyną; wojna przy» 
właszczyła sobie główną myśl, dla którćj była 
prowadzoną i zaturła wscelkie inne uwagi. Dach 
podboju i przywłaszczenia zastąpił ducha to- 
lerancyi religijnćj i równowagi europejskićj, dla 
których rozpoczęto wojnę. Nie chcę przez to 
powiedzieć, ażeby te pierwotne przyczyny woój- 
ny trmydziestoletnićj zniknąć miały zupełnie. 


Wyszły one znowu na wierzch w kongresie dy- 


Wierzę temu bardzo, bo i ja tak wykrzyknąłem, 
awan rêz i drugi ten obres, który rospo- 
jezynał Kronike warszaws 
|Codziennćj, Ner 319. — 
ży to miało być bumorystyczne? 

i 

Więc dowcipnó? 

Niewiem :— Alo odrzuciwszy wszelką na bok sży- 
kanę, ódwołajmy się do sumienia Samego 
kroniki, i zapytajmy, czyby zniósł cierpliwie, gdy- 
by mu np. przypuśćmy nawet, choćby tylko % klasy 
iszój uczeń + przedstawił podobne wypracowanie, 
albo mówiąc ich językiem, ćwiczenie; czyby pytam, 
nieskaroił go za podobną ramotę, I toż to ma być 
feljeton gazety, rozchodzącćj się w świat Ww tysia- 
cu egzemplarzach, i przedstawiającój obraz cywili- 
zacyt i postępu w piśmienńnictwjg? Jakież to czy- 
telnik poweźmie wyobrażenie o jntellektualności pra- 
cowników na polu takióm jak dziennikarstwo? Czyż 
godzi się drukować podóbne ubóstwa gdzie ani sty- 
lu, ani języka, ani dowcipu, dopatrzeć niemożda ? 
To więc jest feljeton dzisiejszego stulecia, to kro- 
nika miasta i kraju? 

adna tu zawiść, ani złośliwość piórem mojóm 
niewładnie, ale jedynie sama tylko litość nad ta- 
kiem poniewieraniem piśmiennictwa naszego, nad tak 
zubożałym karmem umysłowym, rżuconyfi czyte|- 
nikom, z tekióm lekceważeniem pe że uiepowiem z zu- 
chwałością, powoduje do Uczynienia tój wzmianki, 


— 


ką i krajową Gazety | p. n, 


staczają między sobą: „Ludzie zabijają się aby 
ich sępy jeść mogły, bo zważcie tylko moje 
dzieci, mówi stary sęp, skoro człowiek jest 
nierównie od nas mocniejszy, gdyby się sam 


» 


wie zabijał tobyśmy go jeść nie mogli.“ Jest 


to piękny argument czerpany w źródle ostate- 
cznych przyczyn wszystkiego. 

Lecz stary sęp nie wie o tem, że ludzie za- 
bijsją się, aby bronić swćj wiary, honoru, oj- 
czyzny, i Że wszystkie te pobudki, które są 
istotnie wielkim powodem do wojny, warte BĄ 
beawatpienia, aby człowiek za nie życie po- 
święcił; wszakże z drugiój strony winniśmy 
przygnać starema sępowi, że są chwile w woj- 
nie i to nieraz, gdzie wszystkie te wielkie po- 


właściwą, o którćj pamiętać neleży. Jest| budki idą w zapomnienie, zacierają się, chwile 


dzie wojnę prowadzą ludzie tylko dla wojny, 
i gdzie wydawać się może że człowiek 6 tem tyl- 
ko myśli; jakby żywności'dla sępów dostarczyć. 

Wojny przeto podwójną mają cechę: jednę, 
którą je znamionujć powód dla którego zostały 
przedsiewzięte, a cechę tę historyk nigdy dosyć 
wskazać i chwalić nie może, bo jest nią zawsze 
prawie pobudka szlachetna i wspaniał aj dru- 

a cechą, którą wojńa sama siebie piętinje, je- 
Ni mi się tak wyrazić wolno, a w którćj uka- 
guje się Ó% instynkt łakomy i okrutny spoczy= 
wający w głębi natury ludzkićj, a którćj woj- 
na wydobywa. Filozóf nie może dosyć potępiać 
tój ostatnićj cechy, a ludzie stanu wszelkiemi 
siłami winni się opierać temu fatalnemu bodźto- 
wi, który sprawia, że wojna zapominś o swym 
początku i o swych cółach i nie ma na oku tyl- 
ko siebie samą, 


Niemało także uderzyło tu 
dane dzieło przez 


ab 
przekonać Antora jak błędnej w tym względzie trzy- 
ma sią drogi. — żak ; 
Wydanie opisu Ciientarza przez Wojoiokiegó nie- 
pódobało gig jednój że zńakomitości literackich Lu- 
belskich, to jest Panu O. X. (777). W artykule swo- 
im a mianowicie w - 
mieszczówoj w Nrze 323 Gazety Warszawskiej, 
stanowczo objtwia swe zdanie, fa tój zasadzie, że 


mad którą warto, aby autor zastanowił sią chwilkę. — |poniessź jest bardzo osłabionych nerwów, przeto 


go | nego korespondenta, a jak np. po tym, co do 


kórespondencyi # Lubłina, za~- | dzieł 


"Rok 1854, 


Przyjmają się 


Za opłatą 


od wiersza pętytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 


siefrankowaneńieprzyjmują się, wyjąwszy 0d stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


były jeszcze inne wojny od tćj epoki i to 
nierównie większe i ważniejsze, aniżeli te 
0 których wspomina, wojny pomiędzy pań- 
stwami udzielnemi, jako to między Austryą 
i Piemontem , które szanowny publicysta zu- 
pełnóm pomija milczeniem. Lecz idźmy za 
nim dalćj. 


Pierwszy rodzaj wojen któryśmy wyliczyli 
jest wojna antyrewolucyjna ży B niemi hi 
szpańska z r. 1823. Wojna ta zawierała wiel- 
ką kwestyę europejską ; szło bowiem o to, aby 
wiedzieć czyli duch rewoluc jny na południa 
Europy będzie zwycięzcą lub zwyciężonym, a 
nadto czyli tę wojnę prowadzić będzie Francya. 
Według jeografii jedna tylko Francya prowa- 
dzić ją mogła; według położenia politycznego 
Francyi, wątpić można było czyli Francya pro- 
wadzić ją będzie mogła; a ze względu na o- 
pinią dyplomacyi europejskićj, również było 
wątpliwóm czyli sobie życzono, zby ją Francya 
prowadziła. Ta podwójna wątpliwość wynika- 
JĄCAa z politycznego położenia Frzncyi i z za= 
miarów dyplomacyi europejskićj, wykazuje jakie 
było stanowisko Francyi i Europy od r. 1814. 
I niech nikt nie myśli, aby to stanowisko zobo- 
thes Fiäncyi i Europy było stanem rzeczy, 

tóry jaż dzisiżj jest tam żapełnie obcym, i nad 
którym niepotrzebujemy s | zastanawiać. By- 
najmnićj: stan ten rzecz otyczy nas bardzo 
zbliska; ustał on co dopiero. Przez lat 40 był 
największą trudnością i największym kłopotem 
dls polityki francuskiej, inie wydobyła się z nie- 
go aż dopieró ną początku wojny obecnćj. Aby 
wytłómaczyć to położenie, zmuszony jestem 
wnijść w rozbiór niektórych szczegółów, które 
już nieraz wskazane były w tym dzienniku. 
Wiążą się one jednak zbyt ściśle ze stanem o- 
gólnym polityki europejskićj i z opiniami stron- 
nictwa liberalnego we Frantyi, aby mi czytel- 
nicy darować nie mieli, że się nad niemi nieco 
dłużćj zatraymam. nika 

Przez lat ośmnaście, tj. od 1830 do 1848, 
powiedzieć można, że stronnictwo liberalne we 
F'rancyi Życzyło sobie górąco wojny, któraby 
niebyłą wojną rewolucyjną ; życzyło sobie woj- 
úy politycznej, któraby przerwała owe fatolne 
czarodziejskie koło, zatoczońe dla Francyi i 
wstrzymujące wszelki rożwój dalszego jej R, 
anśczeniś. W rzeczy samćj, przez 1Ście lat i 
pierwćj nawet, zdawało się, jakoby Francya 
nie mogła innéj wojny prówadzić, tylko rewo- 
lucyjną. Mniemano. że aby obudzić rewolucy 
dosyć Het aby Francyś rękę do oręża ściągnęć 
ła. Przyznać należy, że deklamacye które cią- 
gle brzmiały we Francyi, przyczyniały się do 
rozpostarcia tego mniemania. Wiele osób nie 
pójmowało już innćj wojny, tylko rewolucyjną, 
Zawsze tylko o tém była mowa jakby w ludsch 


i wolność obudzić; zawsze też wlekliśmy się sta- 
a koleją rewolucyjnćj propagandy. Ztąd uprze- 


dzenia i obawy całój Europy; ztąd owa skłon= 
ność do koalicyi przeciw Francyi za najmniej- 
szą oznaką ruchu z jej strony. Wszystkie nasze 
|myśli, wszystkie nasze przedstawienia: podej- 
„rzywanó zawsze o duch rewolucyjny, i nie wy- 


j |starczyły ria to energiczne usiłowania rządu 


k roku 1830 praćciw duchówi rewolucyjtemu 


ne rodzić 
Osłabio- 
słownym 


ską, bo dla słabych nerwów, opisy podo 
będą przykre wrażenia. Sądząc po piórze 


ustępie jego: „Ocenićjąc zasadę taką zę gt 


anowiska 
niszego peryodycznego piśmiennictwa : 
iż jeszcze pewnych ulepszeń i b, nie twierdzę 


wadzióby nienależało* — trzeba Jaceń wpro- 
osłowiek wielkich talentów. —] opp paré, że to 
ocsniają prawdziwe zasługi, i rożpier Udzie którzy 
mi zdaniami, w kolumnach ają się ze śwe- 

Nie pierwsza tó pełna g 
dnój treści korespondency 
się ú nas. Na podobne 
z czytelników nie 


ieł.* 
to fakt, który dla wisdomości pp. %utorów, powta-- 
wów (Vido N. "323 Gas. Warsz.) e 

Świat warszawski po dłagićj ciszy, dał już znak 


© 


czynione, aby przekonać Europę, że Francya 
nie jest potęgą rewolucyjną. Wszakże przeko- 
nanie to zaczynała dzielić Europa i postępować 
w tym kierunku, gdy rząd z roku 1830 upad? 
wycieńczony walką jaką odbył przeciw złema 
o które go właśnie oskarżano, którego miał być 
przyczyną i narzędziem. k 

Rewolucya 1848 r. roztropniejszą była nie- 
równie, aniżeli się tego Europa po nićj sp90Z1e- 
wała. Roztropność tę zaczerpnęła w wychowa- 
niu, jakie pomimowolnie odebrała w monarchii 
przez nią ebalonćj. Nie puściła się n% propa- 
gandę, nie rozpoczęła wojny rewolocyjnej, cho- 
ciaż ją do nićj Włochy, Niemcy i Węgry wzy- 
wały. Zaiechęcosa sama sobą we Francji, zdzi- 
wiona swą wewnętrzną niepopularnością, poty- 
kała się zaraz od samego urodzenia, którego 
przewidzieć nie umiała; potykała się i w dal- 
szćm swóm życiu które zorganizować nie była 
w stanie. Jedyny znak życia jaki dała na ze- 
wnątrz, było to w zniszczeniu Rzeczy pospoli éj 
Rzymskićj. Owe zniszczenie Rzeczypospoliić, 
rzymskiej, był to odwet powstania Rzeczypo- 
spolitćj francuzkiej. Francya skoro tylko poczu- 
ła się pavia swych losów, pośpieszyła zni- 
szczyć rok 1848 w Rzymie za pomocą r. 1848 
paryskiego. Było to pierwszćm odpokutowaniem, 
jakie na r. 1848 nałożyła. 

Nie wątpimy, że owa roztropność przymuso- 
wa, Czyli też dobrowolna rewolucyi 1848 r., 
przyczyniła się wielce do rozpędzenia obawy, 
jaką miała Europa przed Francyą rewolucyjną. 
Europa zrozumiała, że Frsncya nie jest już re- 
weolucyjoą, skoro może mieć rewolucyą we- 
wnątrz, a nie być rewolucyjną na zewnątrz; a 
powiem nawet, widząc ostateczny wypadek re- 
wolucyi r. 1848, że Francya może zrobić re- 
wolucyą nie będąc nawet rewolucyjną wewnątrz. 
Będzie to może w historyi cechą najwybitaiej- 
szą rewolucyi g roku 1848. Nie została ona 
zgniecioną: lecz wypsrł jej się ten sam lud któ- 
ry na nią zezwolił. Upadek rewolacyi 1848 r. 
był czemś więcćj aniżeli opuszczeniem: upadek 
ten był wyrzeczeniem się i w tém właśnie le- 
ży największa nauka dla Europy, że Francya 
nie jest już więcćj rewolucyjną. Od tćj chwili 
wejay polityczne w Europie stały się znowu 
możliwemi, i szansa którćj stronnicy Restaura- 
cyi i Monarchii lipcowćj przez lat 30 na pró- 
kno czekali, mogła się teraz przedstawić. 

Zastąpienie wojny rewolucyjnćj przes wojnę 

olityczną było celem częstych usiłowań przez 
at 33 w monarchii konstytucyjnćj we Francyi; 
ale niestety celu tego dostąpić nie można było. 
Wojna hiszpańska w r. 1823 była wojną i u- 
byteczną i dobrą dla Francyi, bo się opierała 
na latach 1814 i 1815, ale przecież była za- 
wsze wojną, w którćj rewolucya odgrywała 
rolę. Francya wtój wojnie zdawała się wystę- 
pować przeciw rewolucyi, a czyniąc to szła 
niby sa popędem rządu, a nie za popędem na- 
rodowym i ludu francuzkiego. Wojna hiszpań- 
ska z 1823 jakkolwiek kontra-rewolucyjna nie 
mogła uleczyć Europy zuprzedzeń przeciw du- 
chowi rewolucyjaemu Francyi. Wojna ta zda- 
wała się ze strony Francyi raczćj sprzeczno- 
ścią aniżeli nawróceniem. 
oż samo powiem o wyprawie greckićj, cho- 
ciaż wyprawa ta była prawdziwie polityczna. 
Lecz i ten krok nie wystarczał na wykazanie, 
że Francya nie należy już do ducha rewolucyj- 
nego i źe można z nią wejść w sprzymierze. 

Rewolecya zr. 1830 obudziła ua nowo wszy- 
stkie uprzedzenia Europy przeciw Francyi. 0 - 
sądzono, że należymy i to na czas długi do re- 
wolucyi, w chwili właśnie kiedyśmy się wydo- 
byli sjćj panowania czynem jak tylko być mo- 
że antirewolucyjnym, to jest utworzeniem mo- 
narchii w samem łonie rewolucyi i beg wypar- 
cia się jéj ducha. Rewolucys, która tworzy mo- 
narchią, jest nierównie więcćj poskromioną, ani- 
żeli rewolucya, która się sama siebie zapiera i 
opusscza. Pomimo nowych nieufności europej- 
skich Francya g r. 1830 miała przecież swe 


życia, u dwa świetne wieczory, jeden w pałacu 
Bruhlowskim drugi u hrabiostwa Uruskich, dowio- 
dły, że już prawie eały Świat wielki zjechał do 
Warszawy. Wieczory tə urozmaicone były „muzyką, 
w którój tak artyści jako i amatorowie udział przy- 
li, — 
R W tych ozasach mieliśmy dwie nowości w teatrze. 
W Wielkim, przedstawiono wznowiony dramat „Noc 
i Poranek*; w Rozmaitości zaś nową komedyę Ko- 
Tzeniowskiego p. n. „Qui pro quo“, W dramacie 
występował Miłaszewski, ale nie odpowiedział 0- 
ozekiwaniu; komedya zaś Korzeniowskiego, w któ- 


rój głó y z 
wszechnją? "19 odegrał Rychter, podobała się po 


Przed kil EE ; ; 
= okoli ką dniami, zrobiłem: małą przejażdzkę 


br „Tólestwa, i nadzwyczaj byłem zbudo- 
di którzy m postąpieniem dziennikarzy tutej- 
maż rt: Jak wnosić należy, przecież raz już 
odst zjadł zaj, rzekli się ku wspólnemu do- 
bru» gój drobnostce 


ci. Przypuszczenie to opieram 
w grancie znaczenie. P 


na pozór, a jednak mejącój 

merów Gazety warszawskiej | i dolfwaj Lister 
widziałem dołączony prospekt czyli też obwieczćge- 
nie wydawcy Dziennika warszawskiego, co do dal- 
szego wychodzenia pisma tego w roku następnym 
oraz co do zapewnionych pronumeratorom przywi- 
lejów, a mianowicie otrzymywan p | piec w od- 
dzielnie wydawanych tomach. Bac r cła a 

` ednego pisma dla drugiego, jest rzeczywiście tu 


CZAS z Czwartku 


wojny, swe wyprawy i przymierza polityczne, 
do których rewolucya ani duch rewolucyjny nie 
należał wcale, jako to: Antwerpią, Ankonę i 
traktat poczwórnego przymierza. Tak doszliśmy 
aź do r. 1840, w którym kwestya wschodnią 
po raz drugi wystąpiła; pierwsze jćj bowiem 
wystąpiecie było w wojnie 1828 i w traktacie 

dryanopolskim. Wtedy mieliśmy szanse wiel- 
kiego jakiego przymierza i wielkiej wojny po- 
litycznćj, którćj duch i sprawa rewolucyjna by- 
łaby zupełnie obcą. Słyszeliśmy nieraz, że 
wowćj epoce mogliśmy ułożyć kwestyą wscho- 
dnią wspólnie z Anglią, żeśmy się dali odwieść 
od tego przez uprzedzenie dla kwestyi egip- 
skićj. Straciliśmy wydarzoną sposobność, p0- 
wtarzają niektórzy, i widzieliśmy jak Europa 
połączyła się przeciw nam tak jak się dzisiaj 
łączy przeciw Rosyi, dla tego, iż zdawać się 
mogło, żeśmy chcieli podzielić państwo ottomań- 
skie na korzyść Egipiu; dla tego, iż zdawać 
się mogło, żeśmy mieli jakiś szczególny interes 
w tćj sprawie, a wówczas jak dzisiaj Europa 
przypuścić nie chciała, aby sprawa wschodnia 
mogła być załatwioną, inaczćj jak tylko za 
wspólną zgodą wspó nych interesów. Równocze- 


śnie podejrzywauo nas wr. 1840 o chęć prze- 


prowadzenia interesu francuzkiego pod płaszczy- 
kiem interesu egipskiego, i wierzono, że gdy- 
byśmy rozpoczęli wcjnę nawet za Egipt, wojaa 
ta stałaby się wkrótce rewolucyjną — s to 
wszystko obudzało praeciw nam niesłychane 
nieufności. 

Jesteśmy przekonani co do nas, że w roku 
1840 — Francya wydawała się dyplomacyi €u- 
ropejskićj nierównie bardzićj egipską, aniżeli nią 
była w obu Izbach i w łonie rządu. Jeżeli nie 
stanęło przymierae między Francyą i Anglią 
w ówczas tak jak stanęło w roku 1853, to nie 
był przyczyną tego Egipt, ale inne całsiem o- 
koliczności: ambicya Kosyi moićj była zrozu- 
miana przez Anglią w r. 1840 aniżeli w roku 
1853 i mniój się jćj obawiano; mnićj także zro- 
zumiany był interes francuski, którego szukać 
na Wschodzie mieliśmy prawo, a który wydo- 
być u kwestyi wypadało, nie odłączając go od 
interesu europejskiego. Gdy ten interes nie bije 
od razu w oczy i nie łatwo go pochwycić w kwe- 
styi wschodnićj; poniewaź trzeba go w kwestyę 
tę włożyć, ażeby się w nićj znajdował; nie po- 
dobało się przeto Auglii, żeśmy go kładli w E- 
gipt. Otóż to są niektóre z przyczyn, jakie 
przeszkodziły w roku 1840 przymierzu między 
Francyą i Aoglią. Nie ukrywaliśmy dosyć lub 
tćż nie zapominaliśmy dosyć o interesie, któro- 
far mieć powinni na Wschodzie. 

akkolwiek bądź, cios któryśmy ponieśli w r. 
580, był tóm większy, żeśmy na długi czas 
s 
cznćj, wojny przedsięwz ętćj dla utraymania ró- 
wnowagi europejskićj, jakićj sobie życzyli przy- 
jaciele monarchii konstytucyjnej, upatrując w nićj 
przeciwstawienie i niejako antidotum przeciw 
wojnie rewolucyjnćj. Wypadki sprowadziły dla 
Francyi sposobność zastąpienia wojny rewola - 
cyjnćj wojaą polityczną. Nie chcę przez to po- 
wiedzieć, aby cieszono się w ówczas na myśl 
wojny, tak jak aby dziś cieszyć się miano na 
myśl, że wojna trwać będzie. Chcę tylko po- 
wiedzieć, że ów wielki skutek jakiśmy spo- 
dziewali, się otrzymać z wojny politycznćj w Eu- 
ropie, to jest jawne nasze wyawolen e z fatalno- 


sposobność prowadzenia wejay polity- 


14 Grudnia 1854. 


my. Trwąła ona dosyć długo, aby dowieść, że 
Francya nie jest potęgą rewolucyjną, ale potę- 
gą europejską, a o to właśnie chodziło. 
Zanim wejdę w rozbiór różnych wojen przed- 
siewziętych w Europie od r. 1814, bądź wo- 
jen kontrarewolucyjnych, bądź wojen przeciw 
barbarzyństwu afrykańskiemu lub wschodniemu, 
bądź woj:n interwencyjnych i zachowawczych, 
bądź wojen o równowagę to jest zanim rozbio- 
rę różne ich cechy, chciałem przedstawić sta- 
nowisko Francyi jakie miała w Earopie i jakim 
sposobem udział brała w tych różnych wojnach. 
To stanowisko było ciekawem do osreślenis, bo 
jednóm z najważniejszych interesów historyi wo- 
jennćj i dyplomatycznćj w Europie od r. 1814, 
jest owa kolój po którćj postępowała Francya 
w pracy wewnętrznóćj i zewnętrznćj, aby się 
wydobyć z więzów polityki rewolucyjnćj. 


morespondencya Czasu. 


Wiedeń ii grudnia. 

6 Z Petersburga dotąd ks. Gorczakow nio nieo- 
trzymał. Opinia tutejsza tłómaczy to na dobre. Słu- 
szniej może należałoby widzieć w tój rezerwie i 
awłoce nie spokojność potrzebną do namysłu, lecz 
nowy odcień niezłomności polityki rosyjskiej. Po- 
wiedziano że koncesye gabinetu petersburgskiego 
przychodziły zawsze zapóźno; czy z planu czy nie, 
to rzecz do rozstrzygnienia. To pewna, i wszystkie 
szły jednocześnie z coraz większym i wyraźniejszym 
sił wojennych wytężeniem i rozwojem. Rosya stanę- 
ia odpornie i na tój pozycyi tak zajętój jak już jest 
teraz może czekać na attak Europy. Trudno prze- 
widzieć skutków tćj polityki, lecz o jéj celu wątpić 
nie można. Może się mylę, ale zdaje mi się, że gdy 
by na ostatnie koncesye gabinetu petersburgskiego 
zrobione w nocie z 28g0 z. m. to jest przyjęcie zu- 
pełag 4ch punktów za podstawę wspólnej negocya- 
cyi, Europa przystoła, skrzyżowałaby tym krokiem 
wiącej całą politykę Rosyi, niż odpowiadając nań 
tak jak odpowiedziała. Traktat daia 2 grudnia jest 
wszakże wielką, potężną, może już przedostatnią 
demonstracyą. Czy można przypuścić że ks. Gorcza- 
kow na dniu 28 z. m. nie wiedział, ze traktat ten 
już tylko czekał na podpis Austryi? Robię te uwagi 
dla tych którzy w tym traktacie widzą już pokój bez 
wojny. Gabinet tutejszy, zdaje sią że jest przekona- 
nym, że samemi demonstracyami Rosyę do przyjęcia 
już nawet obszeraiejszych niż cztery punkta wa- 
rupków, zmusić będzie trudno. Ci co utrzymują, że 
wzięcie Sebastopolu, spalenie floty rosyjskiój i zaję- 
cie Księstw przez Austryg, zamkną wojnę rozwią- 
zując de facto obecną sytuacyą zapominają, że na 
zlegalizow anie tych rezultatów ; potrzebnem będzie i 


w tedy jeszcze przyzwolenie Rosyi. Owóż, dziś ma 
Rosya 20 wojska już na jed IRA, 


cej. Zdaniem mojem, wszystko się posuwa, jakby 
parte ręką konieczności, do ogromnego starcia się 
już gotowych do boju sił,i już wyraźnie i śmiało wy- 
powiedzianych zasad tak politycznych jak religijnych. 
Euiopa zachodnia i środkowa już są pod jednym, 
Rosya pod drugim sztandarem. Czy usiłowania dy- 
plomacyi potrafią jeszcze spóźnić tę wielką kata- 
strofę; to jest juź więcej życzeniem, niż nadzieją. 
Odpowiedź z Petersburga, może jeszcze nie wywróci 
całkiem tój nadziei, lecz mało zapewne czyje za- 
spokoi życzenia. 

Wczorajsza recepcya u hrabiego Buola była liczna 
iświetna. Dyplomaci niemieccy byli w całym kom- 


ści rewolucyjnćj, że skutek ten odtąd już na- |plecie. Baron Bourquenay i jen. Leteng zajmowali 
stąpił. Francya jako sprzymierzona Anglii, po- | wiącej jeszcze niż dotąd powszechną uwagę. 


trzebuje może, aby wojna trwała jeszcze dla 
otrzymania wielkich rezultatów politycznych, 
których spodziewać się może każdy po przy- 
mierzu Zachodnióm, Ale punkt ten jest zupeł- 
nie niezawisły od uwag naszych w tćj chwili. 
To czegośmy Żądali od wojny polityczaćj, od 


NPan wyjechał dziś rano na polowanie. 

Mówią coraz głośniej, że arcyks. Albrecht i jen. 
Hess, zostaną podniesieni do godności marszałków 
państwa. 


Wiedeń 11 grudnia. Czytamy w Lloydzie: 


wojny równowagi, to jest owa emancypacya pu- | Mówią o świeżo nadeszłem do Wiednia oświad- 
bliczna kraju naszego z więzów polityki rewo- |ezeniu Rosyi, która bezwzględnie przystawać 


lacyjnćj, to przeszło do rzędu faktów dokona- 
nych. Czy wojna teraz dłużćj potrx a lab kró - 


rzadką, dla tego też wnoszę z niój, o nastąpionój | ry 


już między wydawcami zgodzie, z czego istotnie 
należy się cieszyć. Inna bowiem rzecz pracować 
w tym zawodzie wspóloemi siłami, a inna poświę- 
cać ogólne, dla własnego interesu dobro, i drzeć 
się z sobą, zamiast dążyć ku jednemu celowi, — 
Gdybyście się zapytali, co też robi nasze miasto, 
to bym wam odrzekł, że niemal całe zajęte jest 
grą. A to dopiero muzykalna, zawołacie, stolica! 
tylko trzeba wiedzieć że tu wcale żaden nie wcho- 
dzi instrument, ale po prostu grają... w loteryę.,, i 


dla tego z powodu ciągnienia obecnie piątój klassy, | g 


cały prawie tydzień ubiegł na zajęciu loteryjnóm, 
Co nadzwyczaj jest ciekawóm, to sala ciągnień, 
w czasie odbywania się tój czynności. Sala ta mie- 
Ści się w gmachu byłego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, gdzie niegdyś była sala posiedzeń tegoż To- 


warzystwa, i jeźli mam prawdę powiedzieć , to po- | na 


dobno nauki, i ciekawe rozprawy osiwiałych na pola 


literackiem mężów, nigdy nie miały tyle słuchaczów, | ski powz 
ile dziś zwolenników p A żę Od dziecka bo- | wania tój soeny, 
wiem, zwłaszcza izraelskiego, znającego się dokła- | dy 
dnie na liczbach, aż do starca, nie wyłączejąc ża. |jak daleko posunął 
płoi, wszyscy | wątpienia ciekawy i 


dnego prawie stanu, a tém bardziój płot, * 
się tam znajdą, a szczególnićj też przy piatój klasie. 


Dawnićj kiedy jeszcze istniała loterya liczbowa, | rakterystyczne figury, 
a którą skasowano już w epoce porewolucyjnćj,|w ciągnących lotoryą, 


gracze loteryjni byli rozdzieleni, i o ile klasa wyż- 


sza grała w klasyczną, o tyle niższa W liczbową |nieuśmiechnie forluna, Ten 
loteryę. Nie było służącćj, ni też wyrobnika, któ-|z pugilaresem , nadziawgzy 


cej, obojętnóm jest dla kwestyi o którćj pisze- | n082% 


ma na wiadome cztery punkta. Niektóre dzien- 
niki potwierdzając wersyę tę w zupełności, do- 
że c. k. minister spraw zagranicznych 


by np. skutkiem snu o siekierze, nie obstawił 
siódemki (T) na ekstrakt i to determinowany i 0- 
statniego grosza, na zaspokojenie marzeń sennych 
nie poświęcił. Okoliczność ta zwróciła uwagę Rządu 
i dla zapobieżenia temu ogólnemu w klassie biednój 
rozprężeniu, loteryą liczbową zwinięto, a pozosta- 
wiono istniejącą obecnie klassyczną. 

Przemysł jednak ludzki, potrafił łatwo i temu za- 
radzić; a jakkolwiek zdawałoby sią, żę loterya ta 
Z powodu cony losów, nie dla każdego może być 

rzystępną, to wszakże dzieje się inaczćj: bo do 
ry takowój zawiązują się współki, i do jednój 
piątki, nieraz ze dwadzieścia ogób należy. 

Stąd to pochodzi ta różnorodność osób i ten na- 
tok przy ka > gdyż każdy naocznie pra- 

nie Się „erą onać o swoim losie, i nieopuszcza 
żadnój chwili wolnej, aby się w czasie ciągnienia 
sali nie stawić, z 


Młody ale pełen talentu artysta tutejszy Kostrzew- 
powziął przed niejakim Z. ota odmalo- 
i cieć Mianowicie w dniach szabasu, kie- 
sala ciągnień, natłoczona jest graczami. Niewiem 
aah, ale byłoby to bez 
h nadzwyozaj miejscowy obraz. 
Na każdym bowiem kroku spotkać m pa cha- 
które z wlepionym wzrokiem 
s i natężonym słuchem, po kil- 
ka godzin tam przepędzają, bacząc czy się do nich 

z ołówkiem w ręka i 
na nos potężne okulary, 


liniach 
+ czy wówczas będzie miała mniej lub wię- 
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hrabia Buol! Schauenstein już w dniu 3 b. m. 
zawiadomił dwory zachodnie o tćj deklaracyi 
rosyjskićj. Z daty tej wykazuje się dostatecznie, 
że mniemane bezwzględse przyjęcie nie odnosi 
się bynajmnićj do nowo sformułowanych czterech 
punktów wymienionych w przymierzu austrya- 
cko-angielsko-francuzkiem, a tóm samem, że nie 
może mieć ono stanowczego wpływu na ewen- 
tualności wypływające dla Austryi g zawarte- 
go przymierza. Pod tym względem napotykamy 
w kilku dziennikach, a między innemi w Bör- 
senhalle wersyę, która nie stawia wspomnione- 
go wielekrotnie jednomiesięcznego terminu na 
samo przyjęcie 4ch punktów jako preliminaria 
dla dalszych układów. Dziennik bowiem ten pi- 
sze: „Dowiadujemy się, że w przymierzu g dnia 
2go grudnia oznaczono miesięczny tylko termin, 
przed upływem którego żądania gwarancyi ma- 
jące być przez Rosyą bezwarunkowo przyjęte, 
muszą być rzeczywiście wykonane, jeżeli obe- 
eny traktat nie stanowiący jeszcze o zaczepnem 
działania Austryi naprzeciw Rosyi, nie ma się 
zamienić w istotny traktat zaczepny i odporny 
między Austryą g jednój, a Francyą i Anglią 
z drugićj strony.“ Wykazuje się u tego wszy- 
stkiego, że zupływem terminu jednomiesięczne- 
go w razie gdyby Rosya nie wykonała żądań 
jej stawionych, zajdzie zupełnie nowy stan rze- 
czy. Wtedy nie same tylko owe cztery punkta 
stanowiłyby podstawę jedyną pokoju, ale „no- 
we śądania na mocy wspólnćj ugody* zastrze- 
żone są wedle odmiennego stanu okoliczności. 
— Lloydowi donoszą ze Lwowa 5go stycznia: 
Głównodowodzący 4tą armią jenerał-jazdy hr. 
Schlik, korzystać będzie udzielonego sobie 
kilkutygodniowego urlopu i uda się do Czech i 
Morawy. Tymczasem JCW. Arcyksiążę Karol 
Ferdynand obejmie naczelny kierunek tutejszój 
komendy armii. J. C. W. znajduje się obecnie 
w podróży inspekcyjnćj we wschodnich obwo- 
dach i za kilka dni tu spodziewany z powrotem. 
— Gazeta Szląska pisze s Wiednia: Dyre- 
keya kolei żelaznćj wiedeńsko-raabskiój, która 
wchodziła w układy o sprzedaż téj kolei to- 
warzystwu paryzkiemu przemysłowemu zawe- 
zwała akcyonaryuszów do oświadczenia, czy 
sprzedaż kolei pomienionema towarzystwu, ma 
aastąpić w razie otrzymania najwyższej sankcyi, 
na co zgromadzenie walne akcyonaryuszów 
przystało. Dowiadujemy się z wiarogodnego 
Źródła, iż N. Pan zezwolił na sprzedaż tćj ko- 
lei z prawem dalszego jéj przedłażenia aż do 
rzeki Saar. Spólnikami téj kompanii są bar. Si- 
na i bar. Eskeles. Ztego wnosić można, że ga- 
mierzona dzierżawa kolei rządowych północnćj 
i południowo - wschodnićj przez pomienionych 


przedsiebiorców, uzyska i 
'mwłasscza, ik dotatala ułącny o enie cesarskie, 


. . si 

kai sk m wiedeńsko-raabską koleją być 
zas może, że sankcya najwyśsza j i 
zaa) y jwyśsza już udzieloną 

— Gazeta Wrocławska podaie z Wiednia 
10g0: Wczoraj wieczór książę Gorczakow o- 
trzymał depeszę telegraficzną z Petersburga, 
którą uawiadomiono dyplomatą rosyjskiego, że 
kuryer z instrukcyami dla niego już jest w dro- 
dze do Wiednia. Jakkolwiek po wypadkach 2 
grudnia słyszano w kole poselstwa rosyjskiego 
między urzędnikami je.o; że dalszy pobyt po- 
selstwa w Wiedniu bardzo się stał wątpliwym 
to przecież ostatnia wczorajsza depesza inaczćj 
jak się udaje zarządziła. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa otrzymać miał poseł? ro- 
syjski polecenie pozostania w Wiedniu aż do 
nadejścia przeciwnych rozkazów. Od chwili do- 
wiedzenia się o przymierzu 2go grudnia, roz- 
wija książę Gorczakow wielką czynność, która 
głównie rozciąga się do narad z posłem pro- 
skim hr. Arnimem. Nie upłynie dzień żaden od 
4go grudnia, w którymby obaj dyplomaci nie 
neradzali się z sobą po kilka razy. Co się ty- 
czy samego traktatu, mogę dobrego źródła 
zapewnić, że nawet po jego ratyfikacyj, która 
zapewne ukończoną będzie 15ge, nie będzie on 


try każdy wyszły los z koła fortuny, i kontro- 
uje go z swemi numerami; mógłby kto sądzić, że 
on ma najmniój z jaki tuzin losów, ale gdzie tam, 
to wspólnik z owych dwudziestu do jednój piątki 
należących graczów; tamien znowu śledzi jedynie 
główniejsze wygrane i za każdóm wyjściem kilku- 
nastu tysięcy, wysuwa się lotem błyskawicy Z Sali, 
aby kantorowi w którym padła wygrana, Zwiasto- 
wać tyle pożądaną nowinę; taki zowie się tutaj po- 
cztą pantoflows, która w swój szybkości równać się 
może z telegrafami i to nawet elektrycznemj, Ale 
najzabawniejszą ze wszystkich scen, jest ta, kiedy 
wyjdzie los główny. W ówoczas głuchy szmer ro- 
zejdzie się po sali, jakby na powitanie wygranćj, a 
wszyscy członkowie poczty pantoflowój, jąkby ra- 
żeni piorunem, wyruszają z sali, drąc ce siły im 
starozą 3 ową wiadomością do Sz0zęśliwego kantu- 
ru, ozy takowy znajduje się W Samój Warszawie, 
ozyteż nawet na prowinoyi- *©Z0zę sztafeta niezdą- 
ży dojść do miasteczka, w któróm padł ów los, kie- 
dy już za pomocą poczty Pantofowój, otrzymują tam 
o wygranój wiadomość: I wiele bardzo jeszcze roz- ` 
licznych szczegółów, możnaby o tém napisać, tylko 
obawiam się znudzić Waszych czytelników, trakto- 


© : 


waniem ciągle o jednym przedmiocie. 


Gaana 


ogłoszony w dosłownćj swój osnowie i szcze- 
gółowo, ale dopiero po notyfikowaniu go dwe- 
rowi rosyjskiemu i otrzymaniu stamtąd odpowie- 
dzi stanowczćj, prawomocność traktatu zostanie 
uznaną i w duchu jego postąp'onem będzie 
w porozumien'u z państwami zachodniemi. 


Rossy a. 
d. 18 (30) ycze ka cry 
jwyżćj rozkazać raczył: znieść stan 
7 są pala irc St. Petersburgskićj a peł- 
niących obowi zki gubernatorów wojennych nad- 
da ch części miasta, uwolnić od ich obo- 


wiągków. t 2 

Cesarski do zarządu wojennego 
z img 8 mianowani zostali: Dowód- 
ea ićj brygady 12ej dywizyi piechoty, jenerał- 
major Siemiakin, naczelnikiem sztabu główno- 
dowodzącego siłami wojennemi lądowemi i mor- 
skiemi w Krymie znajdującemi się, w miejsce 
pełniacego te obowiązki, pułkownika sztabu je- 
neralnego gwardyi Popowa %go, który ma Z0- 
stawać w rozporządzeniu jenera? adjutanta księ- 
cia Menszykowa. 

— Pomiędzy Rosyą i Austryą została ga- 
wartą nowa konwencya pocztowa, podpisana 
w St. Petersburgu, przez zobopólnych pełno- 
mocników 23go kwietnia (5 maja) 1854 roku, 
a zaszczycona w Petersburgu go maja naj- 
wyższą jego Cesarskićj Mości ratyfikacyą, wy- 
ać zryte w Wiednia 20go czerwca (2 lipca) 
tegoż roku. Dá 

sa raportu konsularnego z Odessy 
z poż nie 2 w skutku ukazu cesarskie- 
o, zabroniony został wywóz Z tamtąd bydła, 
e a surowego i solonego i wszystkich wyro- 
bów mięsnych. Łój nie wymieniony w tym wy- 


kazie- 


Petersburg 


Hiszpania. 

Hiszpania jest zaprawdę najdziwniejszym 
tald kodem. Ministeryum się tworzy, „KĘ 
zesem tego ministeryum jest książę Vittoryi am ; 
wiek znany z popularności; członkowie sry go 
rządu wychodzą zwiększości reprezentant = 7 
du, a po trzech dniach ministeryum to upa ła 
nazajutrz znów silnićj niż dawniej pows je. 
Lecz to niepowinno zadziwiać. Hiszpania r 
wykła dawać Europie widowisko wszelkich nie 
konsekwencyj, a jéj mężowie stanu zgadzeją 
się na to, że to co się teraz właśnie stało, mo- 
n > dziać co dwa lub trzy miesiące. | 
grudnia przy rozpoczęciu posiedzeń 
tradno było przewidzieć wypadków wieczora. 
Książę ay występuje na trybunę dla wy- 
łożenia pobie. 


wprowadzone w rzą- 
itd., „Kortezy i rząd, rzekł na 
mają go sj Ryby po- 
i a pewny jestem, że ją spełnią . | 
p A +4 słowa przyjęte były z a ca 
nem zadowoleniem, & w trzy godziny potem żę 
zys ministeryalna była w pełnem rriat u. 
"Po kilku proposycyach, = za jee a 
zone, inne wzięte pod roz 5 - 
otacza h przedłożoną przez pp. Sanchez Sil- 
va i Ulloa, należących do partyi progr „pr 
stępowych, którzy żądali uchylenia grad kA ) 
pozie akcyzy eż erni taj gp n 
, Sanchez zagsił m 
rad „omodów popierających „lecą 
dek. P. Collado, ayei E iy = si 
aai idzi w tém ni 5 u 
ne rgi Sio ą była pod rozwagę, lecz że 
ZE zdaje być stósownem aby ją odesłać do 
m pe skarbu. Wtedy margrabia de la Corvera 
ałoby propozycyą stanowiącą, że wsnystkie 
rzedmioty podobne przedłożonemu odesłane bęz 
4 do komissyi skarbu jak tego zażądał mini- 
- ta odrauconą została 138 gło- 
ciu. 


praw, 
dzie państwa, 
końcu Espartero, 


g 

Ok Podna? zaufanie bankowi San-Fernan- 
da i kapitalistom madryckim, którzyby się Ża- 
dnćj pieulękli ofiary, ażeby nowy rząd wesprzeć. 
Chociaż królowa nieprzyjęła dymisyi mini- 

trów, robione były do kilku osób kroki wzglę- 

de yć tworzenia nowego ministeryum. Wiedzia- 
ze ministrowie nieprzyjmą na nowo władzy, 
jeżeli większość nie złoży im uroczyście aktu 
> EY zapyty wano się czy zgromadzenie bez 
ubliżecii wój godności, może co chwila zmie- 
niać s. = zdanie. W niedzielę 3go nie było 
soda Jecz posłowie zeszli się w sali 
konferen jnéj dla naradzenia się co robić wy- 
pada. p. chciała koniecznie przerwać kryzys 
ministeryalcą, a naczelnicy pointa may z 
sami następstw zmiany ($E peppa k 
Olozags ułożył proposycy$ dla adept zanych éi 
wczorajsze głosowanie niegâwierato je = ko 
nieprzyjaznego uczucia dla ministeryum; = 3 i: 
szość sądziła, iż wotuje na środek PR 
ministracyjny i nie mający politycznego dik oi 
nia, i że ministeryum nieprzestało poSiaCaĆ Za- 
ufania. Blisko 30 posłów, po największój m 
ści demokratów, sprzeciwili się tój propozycy 


CZAS z Czwartku 


pana Olozagi, i niemogąc przeprowadzić swój 
opinii, wyszli z sali konferencyjnćj. Leez samo 
ich cofnięcie się dowodziło, że większość po- 
stanowiła utrzymać ministeryum. 

Królową wypadek ten głęboko zasmucił. Dła- 
go naradzała się w nocy z 2go na Ści z księ- 
ciem Vittoryi. Demokraci cieszyli się pragnąc 
zamieszek , wszystko czynią, aby je sprowadzić, 
chcieliby oni się pomścić za poraźkę, którą im 
zadało uroczyste ogłoszenie konstytucyjnego 
tronu królowćj Izabelli 2giéj, lecz radość ich 
była krótką. Depesza telegraficzna bowiem do- 
niosła, że na posiedzeniu 4go Kortezy złożyli 
akt zaufania ministrom w większości 148 gło- 
sów przeciw 40. 

P. Soulć poseł Stanów Zjednoczonych przy- 
był do Paryża. Do tćj chwili sprawy polity- 
czne wyłącznie wszystkie zajmowały umysły, 
lecz za dni kilka zajmować) się nim bezwąt- 
pienia będą. Kilka już dzienników ogłosiło 
bliski jego odjazd i gabinet madrycki prosił 
prezydenta Stanów Zjednoczonych o zastąpie- 
nie go kim innym. 

Clamor publico donosi , że na posiedzeniu 1go 
grudnia Kortezy odesłali do bióra propozycyę 
przedłożoną przez p. Allonso i kilku innych po- 
słów stronnictwa postępowego z żądaniem, aby 
otwarte było śledztwo Jog zd r postępowania 
Maryi Krystyny. Oto jest koniec tej propozycyj, 
która rozpoczyna się długiemi uwagami, i do- 
sięga równie księcia Rianzares jak królowę 
matkę: 

„Podpisani mają zaszczyt zaproponować Kor- 
tezom, ażeby było otwarte śledztwo parlamen- 
tarne, rozciągające się do wszelkich czynów, 
sa które mogą być w obec narodu odpowie- 
dzialnemi Donna Marya Krystyna de Bourbon i 
jéj od śmierci Ferdynanda 7go małżonek obe- 
eny; i ażeby to śledztwo dosięgało równie wszel- 
kich kary godnych czynów i bezprawiów tych 
urzędników, którzy albo krępowali, albo zanie- 
dbywali wykonywać konstytacyę i prawa za- 
sądnicze państwa, lub prawa szczegółowe i 
rozporządzenia będące rękojmią dobrego pro- 
wadzenia spraw publicznych we wszystkich zda- 
rzeniach, które pośrednio lub bezpośrednio do- 
tyczyły Donnę Maryą Krystynę i jéj małżonka; 
i aby w tym celu mianowaną była komisya z po- 
słów, którym rząd wręczy wszelkie dokumenta 
żądane okólnikiem z 27go sierpnia b. r. oraz te, 
które taż komisya za potrzebne ugna.“ 


Turcy a. 


Jour. de Constantinople mówi o tych nomina- 
cyach ministrów: Wielkie a zasłużone imię Reszy- 

a paszy uwalnia nas od powtarzania pochwa? 
oddawanych mu od tylu lat od wszystkich sere, 
umysłów i rozumów. Dawno to każdemu wia- 
stanu w mes PRZE ale nawet w ca- 
łćj Europie i że jego miłość dla ojczyzny i dla 
dobra publicznego zawsze dotrzyma pola naj- 
trudniejszym okolicznościom. Jeżeli wszak 
z zupełną radością uznajemy, że nikt z piastu- 
jących wysokie godności nie jest zdolny podo- 
bnie jemu, zacnoscią charakteru, doświadczeniem 
wytrawnem i przeważnym umysłem urzeczy- 
wistnić wspaniałe zamiary N. Sułtana których 
celem uchylenie nadużyć i utrzymanie wielkości 
i niepodległości państwa, to jednak wyrzecnam 
się godzi, że również Ali pasza obok Reszyda pa- 
szy w którego ślady wstępuje, świetnego uży- 
wa imienia pomiędzy mężami reformy i oczywi- 
ście dia swoich osobliwych przymiotów ducha 
iserca naznaczony został wyborem Sułtana na 
„wyk AA które przedtem Reszyd pasza pia- 
stował. 


Kraje Czarnomorskie. 


Soldatenfreund donosi z teatru wojny: Naj- 
nowsze wiadomości telegraficzne z Krymu do- 
chodzą do igo b. m. Niepodają one nic ważne- 
go. Listy z Odessy otrzymaliśmy z 29go listo- 
pada, z Sebastopola z %5go, z Bałakławy 
z 26go. Potwierdzają one w ogóle, że wojna 
oblężnicza w inną fazę przeszła, tj. wstrzyma” 
no się na teraz ge szturmem, ale sprzymierzeni 
ciągle pracują przy szańcach i azot w E: 
późnićj powrócić do kroków zaczepnyć A f 
pod Inkermanem nauczyła Anglików ostrożno- 
ści pod względem Bałakławy, i uzupełniono to 
czego temu miejscu niedostawało, żeby je uczy- 
nić obronnćm stanowiskiem. Bałakława ma te- 
raz 4000 angielskiego a 10,000 tureckiego żoł- 
z dywizyą jen. Bosqueta pod Kadikowką. Na- 
tomiast wojsko 4go korpusu rosyjskiego trzyma 
jeszcze w swojem posiadaniu karcamę (traktir) 
Czorgun i Kamarę (zatóm lewy brze Czernai 
nie a trywnigi przez Rosyan, jak onosgono 
pod dniem 27ym listopada Konstantynopola). 
Dnia 23go i 4go zaszły nieznaczne utarczki; 
Rosyanie rozwinęli wielkie siły g Inkermanu 
przez Traktir ku Czorgunie, co kazało domnie- 
mywać się, ik zamierzają ponownie uderzyć na 
Bałakławę. Punkt ten, tudzież dywizyę Bo- 
squeta wzmocniono w skutku tego natychmiast. 
W dolinie Bajdar na poładnio-wschód 0d Ba- 
łakławy, pojawili się kozący į napastowali czaty 
angielskie, co tem przykrzejszą , iż niemożna 
im było stawić kawaleryj, Lubo nadeszłe już 
i po dzień dOty b. m, spodziewane posiłki 
sprzymierzonych uwolnią ich g trudnego poło- 
żenia, a nawet postawią w możności kuszenia 
się o zajęcie doliny Czarnćj rzeczki, Czego do- 


14 Grudnia 1854. 


piąć muszą, jeżeli chcą naprawdę porządnie 0- 
blegać twierdzę, to przecież pia ten jak się 
zdaje dojrzały, na wielkie natrafi trudności g po- 
woda braku jazdy, gdyż w otwartóm polu nie 
można myśleć bez nićj o korzyściach. A prze- 
ciek przedewszystkićm idzie o opanowanie Czar- 
nćj rzeczki, jeżeli nie zechcą się sprzymierzeni 
wystawić na niebezpieczeństwo napadu sił swo- 
tel, pod Inkermanem od północy lub pod Kama- 
rą od południa. Jeden lub drugi z tych wypad- 
ków, do jakich liczymy opanowanie dza 

przez Anglików obsadzonćj, i jedynych dróg do- 
godoych dla jazdy i artyleryi świeżo obwaro- 
wanych prawie niedostępnie , musiałoby pocią- 

nać za Sobą zaniechanie oblężenia. Tymcza- 
sem posiłki rosyjskie ciągną na półwysep, i nie- 
dawno stanął „W Bakczyseraju pułk strzelców 
gwardyi moskiewskiej. Dywizya Popowa przy- 
była do S bastopola dla wzmocnienia załogi. 
Dnia 15go z. m. odbyła się w głównćj kwa- 
terze księcia Menszykowa wielka rada wojen- 
na, na którćj oprócz wyższych oficerów lądo- 
wych i morskich, znajdowali się obaj Wielcy 
Książęta Mikołaj i Michał. Admirał Nachimow 
był zdania, aby uderzyć na flotę spruymierzo- 
nych która burzą t4go styrana, i w tym celu 
wyprowadzić okręty rosyjskie ciasnym przesmy- 
kiem zostawionym między zatopionemi okrętami, 
ale plan jego nieprzyjęty i postanowiono trzy- 
mać Się jeszcze obronnie, rachując na nowe 
wypadki elementarne. 

Journal de Constantinople donosi, że pie- 
chota afrykańska zakradła się jednćj nocy do 
obozu rosyjskiego i uprowadziła 300 koni, a 
dawnićj już dwie takie wyprawy im się po- 


— 


wiodły, i 
ky ostatnim repo księcia Menszykowa 
z dnia 24go listopada, ogłoszonym w pismach 
petersburgskich w dniu 2m grudnia, czytać się 


daje: 

Soshardowanie Sebastopola idzie wprawdzie 
dalćj, ale bardzo słabo i bez szkody dla nas. 
Jeżeli wieczór rozstawione czaty nasze dono- 
szą nam, że słychać pracujących w przykopach, 
naówczas ogień z naszćj strony jak i z nie- 
przyjacielskiej wzmaga się, ale na krótki czas 
tylso. W nocy wysyłki ochotników niepokoją 
roboty oblężnieze, tak, iż te nie mogą być da- 
léj prowadzone. Nieprzyjaciel nieustaje w ob- 
warowywaniu swojego stanowiska; z naszój 
strony obrona codzień silniejsza. Po sprawdze- 
niu strat floty nieprzyjacielskićj w skutku burzy 
14go, okazało się, iż pod Sebastopolem 14 o- 
krętów o brzeg rzuconych zostało; pod Eupa- 
toryą 2 okręty liniowe, © parowe i 13 rozmai- 
tych statków; oprócz tych wiele innych jeszcze 
pod Bałakławą. Z nich niektóre przez nas go- 
stały rozebrane, inne bądź praez nas, bądź 


przes ; 7 inne nak 

niec rozbiły się. zatopionych statków 
wiozła zapasy artyleryjskie, żywność i potrze- 
by wojskowe, osady g uiókżdzych s nich nie 


zdołały się uratować i w ręceżnasze popadły. 
ZP KC Z AZ O ZOE ZZOZ ERZKNCKIAERA 


kronika miejscowa i zagraniezna, 


Kraków 13go grudnia. We czwartek to jest 14go 
grudnia mamy benefis p. Karola Królikowskiego. Zapo- 
wiedziane na ten dzień dzieło, że go nie nazwiemy sce- 
nicznóm, „Szatan i Kobieta“ cofnięte, a w to miejsce 
wchodzą trzy sztuczki: „Podstęp pana Kapitana,“ „Gdzie 
Nasi mężowie chodzą“ i „Uściskajmy się,* a nadto p. 
Pepita de Oliva tańczyć będzie i co ważna, nie o po- 
trójnćj cenie miejsc, leez po zwyczajnójl Z jednćj strony 
wielka to dla kieszeń lubowników Pepity gratka, z dru- 
giéj wszakże, możeby p. Królikowskiemu było lepićj przy- 
Padło, drożćj sprzedawać miejsca w teatrze. Gdy wszak- 
że zdolny ten artysta, prawdziwa ozdoba sceny polskićj 
w naszóm mieście, zatrzymał zwyczajne ceny, wypada przeto 
Wynagrodzió mu to tłumnóm zebraniem się, żeby mu je- 
dno za drugie obstało. 

— „Kuryer Niższój Bawaryi* wychodzący w Lands- 
hut zawiera ogłoszenie prywatne: „Jeanette hr. Holn- 
stein z Bawaryi. Zeznaję niniejszóm publicznie, że JK. 
Mość Maksymilian król Bawarski własnoręcznóm pismem 
Swojóm z dnia 13 kwietnia 1850 roku zamianował mię 
księżniczką; nie czyniłam dotąd z tego tytułu użytku; 
gdy jednak tyle znajduje się ubogich księżniczek, nie 
Wstydzę się tego zeznawać! Jeanette księżna Holnstein 
Z domu Dippl.* 

— Wiadomo, że jedną z największych gałęzi docho- 
dów niektórych małych państw niemieckich są banki gier 
hazardownych, o których zniesieniu na nowo mówią, lecz 
Zapęwne do skutku to nie przyjdzie, bo niektóre księstwa 
niemieckie nie mogłyby się utrzymać, pozbawione tych 
funduszów. W roku 1844 Wirtemberg wniósł na Bun- 
destągu o zniesienie banków gier i loteryi. Wydział zwią- 
zkowy przyjął ten wniosek za swój, ale nie przyszło do 
uchwały na zgromadzeniu; a publiczna opinia i wzgląd 
na moralność upadły przed finansową kwestyą. Zgroma- 
dzenie narodowe niemieckie w dniu 8 stycznia 1849 r. 
uchwaliło zniesienie banków od 1go maja t. rẹ, a pod 
Wzęlędem wynagrodzenia dzierżawców przeszło do porzą- 
dku dziennego. Wynagrodzenie to było niemałe: w Wies- 
baden przeszło 4 miliony złr., w Homburgu i Baden- 
Baden około po 6 milionów złr. itd. W Homburgu wy- 
egzekwowano zamknięcie banku, ale w większych trochę 
krajach nie miano”po temu siły, albo się nie odważono. 
Tak więc gry hazardowne w całój Europie, w jednych 
tylko Niemczech s4 pod opieką rządową, a co osobliwsza, 
to iż rządy Nassauski, Homburgski i Badeński uznając 
niemoralność gier bazardownych, zabroniły brać w nich 
udziału własnym poddanym.  Loterye zakazane są tylko 
w Anglii i Francyi, zresztą we wszystkich krajach euro- 
pejskich istnieją 


Przegląd | Polityczny. 


- l Wieder 12 grudnia. 

% Jeżeli traktat 2go grudnia zrobił wielkie wra- 
żenie, zawieszenie zupełne Lloyda zrobi zape- 
wne także nie małe. Powodem do tego rozkazu 
miał być artykuł pozawczorajszy. Czytając z uwagą 
ten artykuł, można wyznać, że kara lubo surowa 
jest słuszna i odpowiada wielkićj zasadzie monar- 
chiczno-konserwacyjnój, którą Austrya tak w Rosyi, 
jak wszędzie bronić, szanować i poważać musi, 
Znajdziecie wszakże pod ręką wkrótce inne tłame- 
czenie, jak zwykle, duchem partyi lub osobistych 
widoków natchnione. Polityka dworów i gabinetów 
zanadto obszerne w dziennikach do spokojnego i 
uczciwego rozbioru miała pole, żeby rządy na wy- 
raźne i niebezpieczne po za to pole zboczenia obo- 
jętnie patrzyć mogły. Rosya w wojnie z Francyą i 
Anglią, miała prawo domagania się nawet od tych 
narodów nietylko w ich własnym, ale i swoim intere- 
sie, żeby zasada monarchiczna nie była wystawioną 
na pociski w osobach stojących na czele rządu, 
Cóż dopiero mówić o Austryi, która nie jest jeszcze 
w wojnie, którój nawet życzeniem i celem jest u- 
trzymanie pokoju z Rosyą i przywrócenie spokoj- 
ności ogólnój. Układy mogą się jeszcze rozpocząć 
Jeszcze z Petersburga nie ma odpowiedzi A piyi 
by, jak przewidywać można, odpowiedź rzyszła 
nawet odmówna, kto wie czy państwa aatócjo- 
ne, nie postawią nowych może przystępniejszych 
warunków. Są to wprawdzie domysły, lecz dzienni- 
karstwo zbijając lub przyjmojąc domysły, musi nia 
zapominać, że gabinety które w tój chwili losami 
Europy ważą, muszą mieć tak spokojne przed opi- 
nią publiczną stanowisko jak wielką mają na sobie 
odpowiedzialność. Dziennikarstwo francuzkie pojęło 
ten obowiązek najlepićj. Opinia w téj chwili już i 
tak dość rozburzona. Wypadki same z siebie coraz 
ważniejsze, coraz groźniejsze, wymagają żeby się 
na nie sapatrywano okiem namysłu, a nie namię- 
tności. Rząd tutejszy chce w tym względzie pozo- 
stać wiernym swćj rozsądnej, spokojnćj, przezornój 
na wszystkie strony działalności. 

Pan Jaucourt dziś spodziewany z Paryża. Ratyfi- 
kacya może nastąpić jutro. 

W świecie dyplomatycznym panuje ciągle nadzie- 
ja, że przyjdzie do układów. To zależy od okrośle- 
nia 4ch punktów. Jeżeli jest takiem jek to dzien- 
niki doniosły, układy są prawie niepodobne, Rosya 
już przebyła rok kampanii a Sebastopol jeszcze silną 
grozi odporą. 

Wozoraj u hr. Stackelberga było przyjęcie liczne 
i świetne. Znajdowało się na niem wielu oficerów au- 
stryackich i prawie cała dyplomacya zwłaszcza wło- 
ska i niemiecka. Jen. Stackelberga jest jak wiadomo 
jednym z najzdolniejszych wyższych oficerów ros= 
syjskich. a ET GAAP 

telegraficzne: 

-Paryż 12 grudnia. aane z Sebasto- 
pola z d. 3go b. m. Deszcze ustały; drogi stąd u- 
szkodzone, a rowy okopowe napełnione wodą. Dzia- 
łania oblężnicze przerwane. Nieprzyjaciel nie oru 
ir ae irp e=h ame wyborny. CE, 

ryes grudnia. J. K. W. książe i 
przybył tu z Pola wraz z J. ©. W. Prod pen 
piha Maksem, 

uryn 9 grudnia. Projekta do praw t i 
Amanu lo hag i wzajemności: wolna 
eglugi pobrzeżnéj między Anglią i Sardyni = 
dłożono Izbom. 2 a WR 


Hamb. Bórs. Halle podaje z Wiednia osnowę 
depeszy którą książę Gorczaków na dniu 28 z. m. 
w Wiedniu gabinetowi cesarskiemu pokazał: „Ze 
soussignć (Prince Gorczakow) est autorisć de 
déclarer à Mr Buol... que Sa Maj. L’ Empereur., 
accepte les quatre propositions du Cubinet de 
Vienne pour servir de point de départ å des 
negociations de paix. Le soussigné saisit ete...“ 
(Podpisany (książę Gorczaków) upoważniony jest 
oświadczyć panu Buol... że JCM.... przyjmuje cztery 
propozycye gabinetu wiedeńskiego jako mające słu- 
żyć za punkt wyjścia dla układów o pokój. Podpi- 
sany przy téj sposobności itd.) 

Zeit we wstępnym artykule swoim zapowiada 
przystąpienie Prus do przymierza z zachodem, gdyż 
takowe ma na celu przywrócić pokój umiarkowa - 
ny. Jeżeli Prusy przystąpią do przymierza, wtedy 
zapewnią sobie wpływ dalszy na rozwój wypadków 
i dają sprzymierzonym wspólnika który będzie w stą.. 
nie przyczynić się do otrzymania umiarkowanego 
okoju. 

i Gaati Krzyżowa pisze, że przymierze Austry; 
z Zachodem nie przekracza żądań stawionych RC 
syi, ale się poprostu opiera na protokółach wie DE 
skich i programie sierpniowym: z tego punkta wy. 
chodżió mają układy pokojowe. Mniemaj ws WIE 
iż przy układach, ze strony trzech mocarst zakże, 
warunki będą stawione, alho też czterem AR 
danem będzie takie tłumaczenie, że z, punktom 
koju będzie prawie niepodobnem. warcie po- 

Donosiliśmy już z depeszy o prz 
madzenie frankfurtskie artykułu dod k 
tatu kwietniowego. Gaz. Li 
obie Meklemburgie oświadczył 
przeciw wnioskowi wydział 
się z głosowaniem ws 
kich się wzbraniały 
jako przekraczając : jazku. 

Sejm szwedzki ania pa bro listopada 
przez samego króla, W mowie pożegnalnój są te 
słowa: „Uchwała wasza pod wsględem przyjęcia 
środków do obrony dowodzi przewidywania wasze- 
g0 00 do potrzeb państwa.“ 

D © GE" 


Przyjechali od d. 12 da 13go grudnia. 

HOTEL POLLERA. Neichel Karol c. k. officer z Ga- 
licyi. Braun Edward właśc. dóbr z Galicyi. Dzięgielewski 
Maksym obyw. z Tarnowa. Pieczonka Karol urzęd, z. Bo- 


bowa. Gojan Gregor właśc. dóbr z Czerniowiec. Schmiedt 


Konstanty właśc. dóbr z Szarwarku. Hr. Bąkowski Adam 
właśc. dóbr, Dzidziniewicz Jerzy prof., Ostrowski Wa 
lenty ze Lwowa. Lipiński Gustaw doktor prawa Z rło- 
wa. Kolischer Karol adwok., Grotowska Marya właście, 
Adler c. k. kapitan ze Sztabu z Wiednia. Adler ©. k. ka- 
pitan Strzelców z Chrzanowa. Krómer Andrzój urzędnik 
z Graz. . 


Wiadomości handlowe i. przemysłowe. 
Kraków 12 grudnia. Wczorajszy dowóz pszenicy do 
Michałowie bardzo był znaczny i chęć kupna wielka, tak 
iż w skutku tego ceny trzymały S/€ stale , a nawet tro- 
chę lepićj płacono; i tąk ziarno średnie 48—52 złp. wy- 
borowe 55 —56. Na targu Krakowskim było wprawdzie 
dość kupujących miejscowych i dalszych, zawsze jednak 
nie tyle ile się przed świętami spodziewać należało. Sprze= 
daż dość znaczna, ale nie tak cheiwa jak na komorze 
polskićj, Pszenicy sprzedano 700—800 korcy po 15, 
15'/ 16, a najpiękniejsza 16!/, do 17 złr. W końcu 
ofiarowano wiele po cenach notowanych i takowe bardzićj 
jeszcze chwiać się poczęły. Żyto osobliwie pruskie mocno 
poszukiwane i płacone chętnie po 14—14!/, złr. tutej- 
sze na 129/,, 131/, ofiarowane i płacone, jęczmień pię- 
kny pruski 11'/,, 11*/,, 12 złr. Groch mianowicie pru- 
ski łatwo odchodził i około 100 korey zapłacono po 15*/,, 
16 do 161/ą złr. Owies na miejscową potrzebę poszuki- 
wany i kupowany po 6'/,—6*/, do 7 złr. ale w więk- 
szych partych nieznajdował pokupu. W ogóle targ psze- 
niczny nie odpowiedział oczekiwaniu spekulantów, a inne 
ziarna miały pokup. 


kura papierów pabilcznych t pieniędzy 


* iedeń, Kursa telegraficzne z dnia 13go grudnia:— 
Metaliki 5-proc. 83'/,. — Mietaliki 4 !/,-procent. 72*/;. 
Metaliki 4-pr. 63*/4. — 4-pr. z 1852 r. 92,— 27/ę-pr. 
,847/,4,— 1-pr. 19!/, z ciągu. = z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 1255/, — Londyn 12 kr. 6. — Paryż 1459/4: 
Akcye Bankowe 1250. — Akeye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. =; — — Pożyczka z r. 1861 lit. A. — —.., B. — 
Ost- Donau Dampfzch. —, 

kurs krakowski 18 grudnia. Bankn. aus. ż. 89 "o 
płacą 89. — Pruski kurant żądają 112 płacą 111. — 
Buble sr. nowe żąd. 104 płacą 103. — Owancygiery 
nowe ż. 114 pł. 1131/5. — Owancyg. stare żąd. 114 — 
pł 118'/ą. Imper. żąd. 35%, pł. 55 ję. — Dukaty austr. 
hol. żąd. 20/5 pi. 19%/,. — 20-franki ż. 86 pl. 351p. 
Listy zast. poł. żąd. 99'/, płacą 99. — Listy zast. gal. 
żąd. 88!/, pł. 881, — Obligi Indemn. ż. 75, pł. 74!/,. 

Kurs iwowski dnia 10 grudn. Dukat holend. 5 złr. 
kr, 46. — Dukat ces. 5 złr. 51 kr. — Półimperyał ros. 
9 złr. 56 kr.— Rubel ros. 1 złr. 55 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 50 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
24 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 87 kr. — 
m.k. — Bprzedano 100% po złr. 87 kr. 80. — Dawsco 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. ~. 

Kurs wiedenski z d. 12 grudnia. Metaliki 83*/,. 
Nowa pożyczka 72”/,. — Akcye Banku wiedeńs. 1248. 
Akcye kolei żelazn. północ 187, — Agio od złota 31— 


od srebra 26.— Obligac. nuwoln. grunt. 75. — Poży- | 


czka ostatnia narodowa 87. x 

Kurs wrocławski z dn. 12 grudnia. Banknoty. 
austr. 79*/ę żąd. — Bankn. pols. 899/, ż. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 90 d:i nówe 89*/, d: — Listy zast. poza. 


4-proc. 1007/4 żąd. dto. 3'/ą-proc. 92!!/,ą ż.r— Koićj 
Krakow. górn. Szląska 80*/4 d- 


URZĘDO 


(1183) Kundmachung. 
[N. 27,400.]. Das k, k, Handels-Ministerium hat das 
dem Dr. Teofil Żebrawski in Krakau verliehene aus- 
schliessende Privilegium ddto 29ten September 1853 auf 
die Erfindung einer an den Lokomotiven und Eisenbahn- 
wägen anzubringenden Vorrichtung zur Befahrung von 
Steigungen und starken Krilmmungen, auf die Dauer des 
zweiten Jahres zu verlängern befunden; was in Folge 
h. Erlasses des k. k. Handels-Ministeriums vom 17ten 
Oktober 1. J. N: 23,475 zur öffentlichen Kenntniss ge- 
bracht wird. 
Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau am 24ten November 1854. 


Obwieszczenie. 


©) 


z-dnia 29 września 1858 r. na jego wynalazek przy- 
rządzenia lokomotywów i wozów kolei żelaznój w spo- 
8Ób, iżby ta po każdym spadku i na mocnych zakrzy- 
wieniach drogi z łatwością prowadzonemi być mogły, 
postanowiło ns rok drugi przedłużyć; co w skutek re- 
skryptu e. k, Ministerstwa handlu z dnia 17 października 
b. r. N. 8475 do publicznój podaje się wiadomości. 
Z e. k. Rządu krajowego. 
Kraków dnia 24 listopada 1854. 


Kundmachung. (1209-3) 


N: 22,177. 


(ger Gattung abstellt, dem ist zum Remonten-Preise eine 


CZAS 3 © zwartku 14 Grudnia 1854. 


fehlt, angenommen werden, gleichwohl sind aber aiai 
ben mit dem Maximal-Alter von 12 Jahren nur bei ganz 
besonderer Vorziiglichkeit mit dem hóchsten Preise, näm- ' 
lich 180 f. zu bezahlen. 

2. Fdr 25 (oder dariber bis unter 50) Artillerie- 
Stangen-Pferde, dann Cavallerie-Remonten jeden Schlages, . 
welche auf Einmal tauglich am  Assent-Platze gestellt 
werden, sind sechs Prozent zum Remonten-Preise — für 
50 (oder darûber) derlei Pferde fünfzehn Prozente zum 
Remonten-Preise zu bezalilen. 

Wer akkordweise, sukzęssive, 25 taugliche Pferde obi- 


Prämie von vierzig Gulden, und fir fünfzig derlei Pferde 
neunzig Gülden zu erfolgen. 

Diese Prozente und Prämien werden jedoch nur für 
die bis inclusive letzten Dezember 1854 tauglich abge- 
stellten Pferde bewilliget. 

Nach diesem Zeitpunkte wird bloss der Remonten- 
Preis vergütet. 

Die Kumulativen Auszahlungen von' Prozenten und 
Prämien fir eben und dieselben Pferde ist unstatthaft, 
d. h. für gelieferte Pferde kann, je nachdem die Liefe- 
rung stattfand, entweder nur die Prozenten- oder nur dię 
Pramien-Auszahlung stattfinden. i 

3. Der Pferde-Ankauf wird nach erfolgter Sistirung 
noch durch vierzehn Tage fór jene tauglichen Pferde’ 
fortgesetzt werden, welche bei der Publication der Sisti. | 
rung als notorisch im Innlande schon auf dem Marsche 
zu einer Assent-Commission sich befanden. 

Wovon mit Bezug auf die hierortige Kundmachung 
vom 12. v. M. III. 2. ad Nr. 19184 mit dem Beifiigen 
die Verlautbarung geschieht, dass ausser den bisher mit 
täglicher Assentirung bestehenden Assentplatzen Droho- 
wyże, Olchowce, Radautz, Lemberg, Czernowitz, Tarno- 
pol und Tarnow, nun auch in den beiden Stationen: 
Stanislau und Rzeszow monatlich zwei Mal, welche An- 
kaufstage von den beiden genannten Assent-Commissionen 
verlautbaret werden, Remonten angekauft werden. 

Vom k. k. Reserve- Truppen-Comdo. der IV. Armee. 


Lemberg den 6ten November 1854. | 


Uwiadomienie. | 

W skutek prezydialnego rozporządzenją wysokićj ©. k. | Magasin sind fir die Ausgabe 
naczelnéj komendy armii z dnia 28. zeszlego miesiąca | 
Nr. 1084. III. mają dla przyspieszenia pokupu koni na- i 


stępujące uwzględnienia natychmiast wejść w działalność: | 

1. Remonty dla kawaleryi mogą aż do ukończonych. 
8 lat, tudzież dla artyleryi dyszlowe konie aż do kom., 
pletnie 8 lat, wyjątkowo jednak, przy zupełnćj zdatności | 
nawet do 12 lat, a ostatnie, jeżeli tym nawet przy szcze= | 
gólnie silnóm zbudowaniu i dostatecznćj zdatności jeden 
cal braknie, przyjęte będą — tak równie mają być ta 
kowę z maksymalnym wiekiem od 12 lat tylko przy 
szczególaćm odznaczeniu się za największą cenę, to jest: 
180 złr. płacone. 


2. Za 25 (albo nadto aż do 50) dla artyleryi dy-| 
jszlowych koni, tudzież remont dla kawaleryi każdój rasy, | KAR 


Pe 


które „naraz na plac asęnternjący podstawione. 
sześć procent do cen na remonty. — Za 


wyżćj) takowych koni, piętnaście procent do cen na re- 
monty, być płacone. 
Kto podług ugody 25 zdatnych koni powyższego ga- 


dziesiąt złr. wypłacone. 


'Takowe procenta i premia są jednak tylko za to do | 


końca grudnia 1854 zdatne odstawione konie zezwolone. 
Po upływie tego czasu będzie tylko cena remonty wy- 
płacana, 


Wypłata procentów i premiów za te konie nie jest | 6cio-tygodniowych do pozbycia, po cenie złr. 12 sztuka. 
zasadną , to jest: za odstawione konie może, jak liweru- | Zamówienia na takowe przyjmują się na miejscu. 


nek wypadnie, albo tylko procentem albo premią być wy- 
nagrodzonym. 

3. Pokup koni, po zaistóćm odwołaniu trwać jeszcze 
będzie przez dni 14 na te zdatne remonty, które przy 
ogłoszeniu odwołania już w kraju w pochodzie do ko- 
misyi asenterującćj były. 

O czóm odzownie do tutejszego uwiadomienia z dnia 
12 z. m. III. 2. do Nr. 19184 z tym dodatkiem ogła- 
sza się, że przez tych dotąd oznaczonych codziennych 
komisyj asenterujących : Drohowyże, Olchowce, Radowce, 
Lwów, Czerniowce, Tarnopol i Tarnów; także w oby- 
dwóch stacyach: Stanisławowie i Rzeszowie miesięcznie 
dwa razy, które to dnie pokupu od tychże obydwóch 
wymienionych komisyj asenterujących wyznacza się, re- 
monty zakupione będą. 

Od c. k. Komendy Rezerwowój IV. Armii. 

Lwów dnia 6 listopada 1854. 


(1208) Kundmachung. c3) 
[N. 28,912.] Zu Folge telegrafischer Depesche. des h. 


Wovon mit dem Beifiigen die allgemeine Verlautbarung 
geschieht, dass nunmehr, mit Rücksicht auf den Punkt 3 
der hierstelligen Kundmachung vom 6. l. Mts, taugliche 
Kürassier Remonten, welche von heute an, als notorisch 
im Innlande schon auf dem Marsche zu einer Assent- 
Commission sich befinden, nur bis inclusive 12. künftigen 


| Monats angekauft werden dürfen. 


| 
} 
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| 


Zufolge Präsidial-Erlassgg des hohen k. k. Armee-Ober- | 


Commando VOM 28. v. 


Förderung des 
gungen sogleic 

1. or zyk p 
8. Jahre, dann ATU" : À 
pletten 9. ausnahmswe!s® , Pa rre iensttanglichkeit 
selbst bis zum 12. Jahre un Dienst PIEN ihnen: nach 
boi sonstiger Stärke und voller TU gHchkeit 1 Zoll 


h ins Leben zu 
Remonten können pi 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Pferde - Antant nachstehende Begünsti- | 


rannój, czynność ta odbędzie 
viesai i: zum vollstreckten | mu, zaś szal biały francuski będzie i 
Jlerie-Stangen=Pterqę bis zum kom- | tójże godzinie, na placu właściwym obok gmachu Sukiennio eie rE 
| miasta Krakowa w drodze exokucyi sądowój p"z0s licytacyą 12/ 2| 831”63 |t 18 
pabliezną sprzedany. 


Lemberg an 26. November 1854. 
Vom k. k., Reserve-Truppen-Commando der vierten Armee, 


Obwieszczenie. 
Realność Nro: 35 na Piasku w gm, VII. miasta Krakowa 


Mts N. . IIL hab |grzy ulicy á. Piotra położona, paszczoną zostanie przem li- 
go zew sal Swą pukliosią na wydzierżawienie ochodów 7 tejże na 
lat trzy po sobie idące w d: 28 grudnia b; r. o godzinie 10 


ie się na gruncie rzeoz0Rego do- 
w dniu 29 b. m.i r. o 


Kraków dnie 12 grudnia 1854 r. 


('2548) Siermontowski ©. k. komornik saq, 


NEW-YORK, 67. Liberty strec 


|48 


| znaleziona przez znalazcę na korzyść ubogich lub na dom |którćj wyroby tak ze względu ich jednostajnego zawsze 


tu rę é re- | > 
nku odstawi, temu ma być do cen na remonty p |ochrony przeznaczóną zostania. 


mium czterdzieści złr., a zą 50 takich koni dziewięć- | 


Y Drukarni Czasu. 


Emseraty. 


PARIS, rue St.-Anne, 64. LONDON, 35. Dean street. LEIPZIG, Kónigsst. 2. WIEN, Graben, 618. 
3 Pranumerations - Einladung auf den VII. Jahrgang 1855. 
IRIS IRIS 


Prachtvollstes Geschmackyołliste 


Pariser Moden- Frauen- & Muster- 
JOURNAL. ZEITUNG. 


Mit 
als vorzüglich anerkannten 


echt franzós. Originalen. 
Niemals Copiem oder Musterbogen und 
- Patronen. 


Nachstiche, 


4 mal im Wommat 


‘Np 'ou3equom ey ap ani “YNyg 


Administration: Gratz, Sporgasse 118. 


Unter mehreren mit Beginne 1855 in’s Leben tretenden Vervollkommungen, bemerken wir nur: 
E 1. Aufgenommene Beiträge von Original- Novellen werden anstandig honorirt. 
(7 2. Zu Costumbildern des Journals werden zweń mri im Pionat, die Patronen von einer Wiener 
Künstlerin geliefert, und für volle Richtigkeit der Schnitte gebirgt. 
BG 3. Es werden Preisaufgaben für Damen gestellt, und für deren gelungenste Lösungen entsprechende 
gratis Prämien portofrei durch, Post übermittelt. ` 
„IRIS“ erfreut sich gegenwärtig über HØ Abonnenten, steht unter allen belletristischen derartigen 
Wochenerscheinungen unüb:rtroffen oben an, und es bedarf deren Gehalt keiner weiteren Anpreisung. 
Tūchtige in- und ausländische literarische Kräfte untersützten Julius von der Traun, alleinigen Redacteur 
des belletristischen Hauptblattes: der artistische, mit mehr als 100 prächtigen Kunstbeilagen gezierte Theil wird 


| wie bisher in Paris von Vicomtesse de Renneville, Helloise Leloir, Sajou und Mariton geleitet; die Redaction der 


geprüften Arbeiten in der „Kunstschule“ ist Fräul. Teresą Marini, jene der als richtig garantirten Kleiderschnitte 
Fräulein Aug. Mayer von Wien, und die gelungene Ausführung der Musterbogen dem talentirten Lithographer 
A. Maschek anvertraut. Um Vollkommenheit zu erhöhen, haben wir diese neuen Kräfte gewonnen. 
Die so allgemein beliebte Pariser Damenzeitung „IRIS“ bringt im Jahre mindestens: 

color. Original französische Costümbilder, (über 200 Damen- und Kindermoden). 
color. Original französische Tapisserien und Lingerien, (iber 150 entzückende Tupfmuster, Hüte, Haubcher. 
Krägen, Mantillen u. s. w.) 
Doppel-Musterbogen (über 1000 Zeichnungen. 25 Wappen, 50 Patronen u. s. w.) 
Mappen (über:500 weibliche Kunstarbeiten anzufertigen, Toilettenarzt, Hauswirthschaft u. s. w.) 
77 Bogen Unterhaltungs-Lektüre, Anzeiger u, s. w. 
Musterkarten, Prämien von Büchern und Kunstsachen u. s. w 

Die -billigen CM.-Preise für dieses prachtvollste, in 3 Ausgaben erscheinende Moden-, Muster- und Kleider- 
für 1 Jahr — für. 6 Monate — fir 3 Monate. 
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» 14-f1 == 7 f.  — 84.80 kr. franko durch Pos’ 

Nr. 1. Alles Vorstehende vollstandig enthaltend: | O gi 6 f. — 8f.— kr. d. Buchhandlung. 

Eae S a 5 f. — 2fl. 30 kr. frankodurch Post 

Nr. 2. eben so, nur 16 color. Kunstblätter weniger : j ag: kis 4 AL — 2fl. — kr. d. Buchhandlung. 
3 6 fi. — 8 fl. — 14. 30 kr. franko durch P. 

Nr. 3. eben so, nur 56 color. Kunstblatter weniger : a ję 2 A. ERDA E Foe ye indik. 


Bestellungen nimmt jede Buchhandlung darauf an; in Hdrakau Julius Wildt. 
8%" Wöchentlich gewünschte portofreie direkte Zusendung durch Briefpost jedoch wolle unter genauer Adres- 
sen-Angabe und Beifügung des entfallenden Pränumerations-Betrages franko gemeldet werden „An die 
(1229-1-2) Administration der „REIS“ in Gratz. 
W tych dniach znaleziono pewną ilość pienie- | (1441) 


BE” „dzy, przeto opi sa neniaiewe: skich $ SVOR WILA Z 
„LE «zem |ikierów i Rosolisów 


osił, gdzie mu F 
ALFREDA hr. POTOCKIEGO 


wnym do kamienicy pod karpiem zgł 
w Laneucie, 


ta zguba po okazaniu swego dowodu w przeciągu dni 
15 zwróconą będzie, w przeciwnym bowiem razie, po 
upływie dni 15tu gdyby się nikt nie zgłosił, taż ilość 
(P. R.) |gatunku, jakotóż i umiarkowanćj, a na ich moc, smak, 
czystość i doskonałość najniższćj ceny, już i do innych 
c. k. krajów koronnych odbyt zajduja — posiadając 
wielkie wystałe zapasy, odpowie zawsze każdemn zamó - 
wieniu tak na wiadra jako i na flaszki, a otworzywszy 
nowy, swój własny Skład główny likierów i roso- 
lisów w duancucie, w domu Zameczek zwanym * 
przy samym gościńcu Cesarskim Krakowsko - Lwowskim 
Zazpćj (41202-3) | połążonym, skład ten uwadze Szanownój Publiczności po- 
ET z leca. Zamówienia franco nadsełane, jmuje i zała- 
Ludwik Kamieński i Karol Laur |twia nadal, jakotóż i wszelką kotopokdięśtyą ronlik 
otworzyli w NOWYM TARGU obwodzie Sądeckim |pan Feliks Gadziński zawiadowca fabryki likierów | 


g E E A B rosolisów w Łancucie — jak niemniéj pan Dietrich, 


WIN_POKAJSKICA . | zę == ze 


Ostafiński przez Podhajczyki w Kurowicach. 
Potrzeba ©©©0—5©© skopów lub 
z różnych lat pochodzące, jako to: z r. 1848. 1850. 1851. 
1852. 1858, co niniejszóm podając do publicznćj wiadomo- 


owiec jarek po cenie 3—4 fl. kon. mon. 
sztuka. Zawiadomienie listowne o ilości sztuk, 
ści, upewniają chcących nabywać takowe zadowolnić gatun- 
kami doborowemi za cenę pomierną. i 


Wieku, miejscu wraz z próbą wełny adresować należy do 
Joa oSERORZZE ||| E EL A 

Przytóm ogłaszają, iż pp. kupcom tak krajowym jako tóż | (0), k teatr s R 
į zagranicznym podejmują się dostarczać furmanów do spro- Dz; sę R A polski w Krakowie. 
wądzania win z Węgier i takowych odstawę choć w najdal- wa Czwarte s dnia „1480 grudnia na benefis Karola i 
gze miejsca, na zgłoszenie się frankowanemi listami, przeko- de Oi Królikowskich $enora PE PITA 
nają Się pp. kupcy, że rzeczona spółka wszelkich dokłada sta- © liva przez grzeczność wystąpi w tańcu na- 
rań, aby prędkością i taniością odstawy do tójże zgłaszają- | rodowym. hiszpańskim ER @le, na żądanie kome- 
h się, jak naj ićj nić. (1215--8)|] dya w 1 akcie Uśeiskajmy się! poprzedzi 

cych się, jak najkorzystnićj zadowo s 

komedya w 1 akcie Podstęp pana kapita- 
NAA i komedya wierszem w I akcie Gwdzie masi 


(1247--3) 


Prowent Pleszowski 


będzie mis? w rokn bieżscym senów pewną ilość 


cieląt pięlcnmych 


NA 


PY 


iątek dnia 15go grudnia MAlesandre Stra- 
Him wielka romantyczna opera z tańcami w Sch 
We C gą 5 aktach z muzyką Flotowa. í 
ye Czwartek i w Piątek to jest|W sobotę dnia 16go grudnia na dochód pana Martiniu- 
doia 14g0 i 15go Cyrk Amery- | . sa Czarodziejska podróż po świe- 
kański zamknięty. | cie teatralnym cyi Bukiet dla 


W Sobotę Zaś to jest dnia 16go dane bę- kalno - dramatyczny 


wszystkich. wielki a = 
; + SARE EA a uodlibet w 3ch oddziałach Jący się z najulu- 
dzie wielkie przedstawienie, które programem | 5 : i 
ogłoszonem ZoStanie, 


(1221-3-5) 


bieńszych scen dramatu, opefý» baletu i krotóchwili ze 
śpiewami, tańcami i ogniem sztucznym, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.: . 
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